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K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
N ayjaśnueyszy ęesarz Jmść i Król, dla uniknię­

cia przerw y w  biegu spraw administracyjnych* 
postanowił wyrokiem Swoim z dnia 28 sierpnia; 
iź  wyjąwszy prace ściągające się do przyszłego 
Seym u, których decyzją Sobie Samemu zacho­
w a ł  Namiestnik Jego w Królestwie Polskiem wy­
konywać będzie przez cały ciąg teraźniejszego 
pobytu N . Pana w tćm Królestwie, władzę jaką 
mu nadał pełnomocnictwem z dnia 17 (29) kw ie­
tnia 1818, w całey jey rozciągłości i  *upełuośoi=

Dnia onegd tystego, odbył się na polach mię­
dzy W olą, G orcam i, Parysowem  1 Powązkam i, po­
pis woyska rossyyskiego i prawie całego polskie­
go. W oysko to w liczbie przęszło trzydziestu ty ­
sięcy, uszykowan? w pięciu liniach, z upragnie­
niem oczekiwało drogiey chwili przybycia Nayja- 
Snieyszego Pana. Po godzinie ósmey przybył N. 
Cesarz ^ K ró l otoczony świetnym ors^kiem  Bd- 
jutantów. Powitał Gó Jego Ce.iarzewicowska Mość 
W . X . Konstanty Naczelny W ódz woyska pol­
skiego. Przy ©krzykach h u rra ! » odgłosie muzy-* 
ki, Boże zachoway nam K ró la , objechał Nayjaśniey- 
Szy Pan wszystkie szeregi; poozem całe woysko 
matąo na czele Jego Cesarzewicowską Mość W .  
Xięcia, dwukrotnie, raz krokiem podwój nym plu­
tonami w odstępach, a drugi raz kolumnami w mas- 
sach, przed n?m przeciągnęło, Niezmierne mnó­
stwo widzów ze wszystkich stanów, pragnących 
widzieć ukochanego M  nsrehę, okrywało pole.

W c z o r a y  po nabożeństwie w kaplicy dwor­
skie j były wielkie pokoje u Dworu. Wszyscy 
jenerałowie d y w i z y j n i  mieli Z a s z c z y t  obiadować 
dnia tego u N. Pana.

Tegoż dnia przybył tu jenerał naczelny ar- 
ty lle ry i Rossyyskiey Hrabia Arakczejew.

Rozkareem dziennym z dnia 3 i  sierpnia otrzy­
mali za Najwyższym  rozkazem żądane dymissye. 
W  sztabie Najjaśniejszego Cesarza Jmci i Króla: 
Fiiigel-ad utaot Nayjaśniejszego Pana, półkownik 
Szymanowski, z pozwoleniem noszenia munduru. 
W  woysku: Koromendant korpusu kadetów w Ka­
liszu , jenerał brygady W asilew ski, z pozwole­
niem noszenia munduru. %

Tym że rozkazem dzićnnvm przeznaczeni zo­
stali : dowódca p ó łk u  4go, Im ijowego, półkownik 
Mycielski, na kommendanta f orpusii kadetów w K a ­
liszu. Z  tegoi półku, pcdpóhowtiik Bogusławski, 
na dowódcę rzeczonego póHu.

L u b lin , dnia 2 6 sierpnia. Dzień wczorajszy 
był dla nas dniem powszechnej radości ł  mieli­
śmy bowiem szczęście uyr?eć w dobrćra zdro­
w iu Najłaskawszego Monarchę naszego W podró­

ży Jego do W arszawy. Miasto to po drugi r a i
już zaszczycone bytnością Monarchy, im więcey 
miało pola poznać Go Oycem Narodu, tym wię- 
cey szczęśc e to cenić um ie; Fkoż trzeba było 
bydź świadkiem unięs eń lulu, aby mieć wy Ъra­
żenie u zuć jego. W szystkie gmachy publiczne, 
bramy miasta i rogatki kosztownie oświeceń? by­
ły , liczne przeźrocza zdobiły większą część pry­
watnych dom o w , a wszjstkie rięsistym g o ra ły  
światłem. D iś zrana przed udaniem s ę w dal­
szą podróż, dozwolił Najjaśniejsza Pan przedsta­
wić Svbie szczegółowo starszych duchowieństwa, 
woysko,'.ych y yżs/.ego st-pnia i władze cywilne, 
a J W . Dom  ńskiego, prezesa kommissyi woje­
wódzkiej , w którego domu N»yj«śnieyszy Pan 
miał nocleg, r czył kosztownym ud rować pier­
ścieniem. Długo jeszcze po oddaleniu się Monar­
chy liczny lud utaozał dom Jego zaszczycony po­
bytem , a zachwycony oznakami dobroci Króla 
swego, błogosławił szczęśliwą swą pod tak oy* 
co w sk era berłem dolą.
; . **  :--------

F  n  A  N  C Y  A .
ParyŁi dn ia  15 sierpnia. Słychać, iż jenerał 

V incen t, pełnomocny poseł austryacki przy dwo­
rze tutejszym , podał ważną notę Baronowi Pas- 
quier, naszemu ni,metrowi spraw zagranicznych, 
względem wypadków neapolitańskich, które tak­
że mc cne wrażenie na umyśle dworu francuzkie- 
go uczyniły. W ypadki te (pisyą gazety tutejsze) 
będą przedmiotem obrad gabinetowych, które się 
(jak słychać] odprawią w W iedniu . Margrabia Ca-  
ra m a n , dotychczasowy poseł nasz przy dworze 
austryackim, odebrał z tego powodu rozkaz, aby; 
natychmiast udał się do W iedn ia , lubo wyjeżdża­
jąc ztam tąd, ctrźymał pozwolenie oddalenia się 
na czas nieograniczony. Wśpomnicny Margrabia 
odebrał rozciągłe przepisy, aby się mógł czynnie 
przykładać do obrad, doktórych ministrowie 5ciu 
celniejszych mocarstw europejskich należeć ma­
ją. (Margrabia Caraman  przejechał juz dnia 19 
sierpnia przez Strasburg).

Od kilku dni biega tu pogłoska, iż niektórzy  
Monarchowie zjłdą się nd  przyszłą jesień do P a*  
r y ła .

Pan Clauzel de Conssergues, członek izby de« 
putowanjch, posłał onegday kwestorom tey izby 
260 exemplarzy dziełka swego pod napisem. P ro - 
ie k i do oskarżenia X ią ię c la  Decazes, byłego m i­
n is tra , m ający się podać izbie na posiedzeniu ro ­
ku 1820. Dziełko to przesłał takie  sądowi kró* 
lewskiemu w P a ryżu , i  wszystkim prezesom są-: 
dóty w całym kraju.



Przybył tu xiądz P rad t, były агсу-biskup t«6-
©Miństd; ma stanąć osobiście w sądzie i bromć 
gię przeciwko podaney skardze.

Dnia 3o lipca ud di się źandarmowie do gmi­
ny Fenissieuoc, w departamencie Isery, chcąc p o j­
mać niejakiego Hum bert Comte. Otoczył ich tłum 
ludu i uwdttił więźnia. Prefekt departamentu po­
słał do te) śtti;ny 25 konnych żołnierzy dla ode­
brania więźn;.ł i wycedzenia tych którzy go Bi­
ła 'uwolnili. X ) *dżiał ten utrzymywać będzie .gmi­
na kcsk m sworm póty, póki zlecenia swego 
skutku nie "przy wiedzie o ^

З упкЖ / tuteysły Aumont oświadczył publi* 
'czci? ' radość ’ss- oję z zabYcia Xiąźęc>ia B e rry i  i 
pĄv$iedziałr: ' j u i  jtd e n  z g in ą łw k r ó tc e  tok i los 
czeka innych, /V u c h  żyje Cesarz! Nazwał oraz 
gwśrdyą i i  ridarrfców podłemi ludźm i, fbo służą 
K r ó l o w  i. Skay.anc? go na trzyletnie więzienie i za- 
płacenie poo £r. *kary pieniężney.

М ьгііЬ г i  d 20 sierp; zawiera następującą wia­
domość'o ukńcw aoym ta nr wt m spisku : Od nie- 
jakiegfe czasu doniesiono rfądcw i, ir^użyto tay- 
t*ych ilitryg do podburzenia woyska. Hząd, lubo 
przekonany , iż s ptiWbdu "dobrego du ha wojo- 
wmkóW francuzkich, Wszystkie zamysły pewnych 
ludfeip gbtóWyćb rdWśźć ‘poświęcić honor i spo- 
Łoyhość byóżyżity dla swojey atnh.-cyi i chciwo- 
ścł9 spełznąć musrą, dawał jednak baćzhcjść na 
•wszystkie ich kroki. Nić rozsądni mn eAali , iż 
p b tra łą  obalni tron i zbawienne ur i ądzehia, któ* 
>e Frańcya Winna swemu królowi. Pewna liczba 
ofićerów i podoficerów osadv paryzkiey dała się 
uwieść. 'W  gWardyi nawet króleWsktey znaleźli 
Ślę tacy, których do spisku wciągniono. W czo- 
>ay wieczorem, oficerowie ci postanowili udać się 
do koszar , Zebrać żołnierzy , póyść na ich ciele 
do zamku królewskiego i iak ego c?łortka rodzi­
ny Bońapartego  ogłoś-6 m< n*tchą Kdku jednak, 
których zbrodnie i  etui nam okve m i u;ąć chciano, nie- 
omieszkał- dowedtów swoich u Aiadoń ć oblisktm  
spisku. Nie wypadało już wtedy ociągać się%»ądo- 
w i. Trzeba było, aby żandarh.erya schwytała u- 
Ćźestmków zbrodni. Zdaje się, iź fpiśkowi chcieli 
opatioWkć zamek V in  cenne s. O  god/inie Зсіеу po 
południu wybuchnął t, ro pożar, który w-krótce'u- 
gaszoóo. Nie beż przyczyny domyśLć się można, 
iż  umyślnie podłożono ogień dla większego za­
mieszania. $ a  prawo Francya spódz ewać się, iż 
tak niebezpieczny zamach będzie ukarany w spo­
sobie, mogącym zastraszyć k*źdógc, ktoby nie po­
mny na przysięgę SW óję i powinność, powierzo­
ny mu na obroćę 'towarzyskiego 'porządku oręż 
przeciwko niemu śmiał obrócić. U żyją się wszel­
k ie  środki do wyśledzenia htrsttów  i wspólni­
ków  spisku, który fprzćciwko tronowi i konsty­
tu c ji  wymierzony, ‘targnął się razem nanaydroż- 
śze ucżućia i prawa każdego członka narodu. Nay- 
wyźszy sąd krajowy, teh sam, któremu kocsfytu- 
cya w mądrey przezorności poleciła przytiiimie- 
jhie zamachów przeciwko publicznemu bezpieczeń­
stwu, odbierze bez ochVby wezwanie, aby sądził 
baywiększą zbrodnią, jaką pr. wa karać powinny. 
Sąd ten, Wyższy nad wpływ Wszelki i stronność, 
lepiey niż inny ja k i, rozpozna niewinność, i u- 
przątnie bezzasadne podejrzenie, lecz razem nife 
przepuści w innym , nie maiąc żadnego na nich 
względu. M  asto Paryż  używa żtipełney spokoy- 
yośoi. Mićsźfceńćy dowiedzieli się w  tey chwili o 
uknowanym spisku, i uwięzieniu hersztów jego/’

Dnia 21. Spokoyność w P aryżu  nie była wca­
le przerwaną. Uwięziono 3 6 ' oficerów i podo­
ficerów ? po większey części z legionów i kilku

z gwardyi królewskiey- Osadzono ich w bezpie- 
cznem mieyscu. N»e masz nikogo między niemi 
z znaczniejszych osób, a lem mmey marszałka, jak 
z póczątku głoszono.

Powszechna pruska gazeta stanu dodaje nastę­
pujące szczegóły o powyższym spisku : Chcieli
spiskowi ćpany wad zamek Ѵіпсеппьв, sprzątnąć 
Króla i rodzifię jego jakxmkoIwiek bądź sposobem; 
ogłosić "Cesarzem syna Bońapartego  pod im ie- 
uiem Napoleona I I .  a X;ążę< ia Eugeniusza [Beau- 
harńois) rejentem pamtwa; twierdząc zaś, iż K ró l 
nie żyj*-, Że od swoich dowódców mają rozkaz 
ciągnienia do T hu illencs . i że cnła Franoya do­
maga s ię, aby syn Boriapariego  panował, chcieli 
ująć ź-łn ierzy i wc ągaąć do swego zamysłu. O -  
prócz 3 lub 4 of.cerów z drugiego półku gw ar- 
dyi, należących do spisku , inni .są z legijonu de­
partamentów M eurthe  i  N ord. Z  idea z nich nie 
ma wyższego stopnia nad kapitański. Po w ięk­
szej części pobierali dawniey połowę płacy, a by­
ły  minister woyny umieścił ich w trzecich ba ta­
li jonach. Jeden "tylko ze spiskowych uszedł ba­
czności pohcyi. Widziano go, jak rozdawał pie­
niądze podoficerom, a papiery bankowe = ficerom. 
Spiskowego oficera, który miał dowództwo stra­
ży przy zwodzonym mdście zamku ^ѴЫсеппёѣ^ 

ipoymano w oczach żołnierzy, którzy naymniey- 
szego nie dali odporu. Podobnież sobie postąpili 
żołnierze w czasie brania innych p f cerów do wię­
zienia. Legijon departamentu "Meurthe posłano do 
luandrećy. Zaczęło się już sądowe badanie.

Nadeszła do Paryża przez telegraf wiadomolć 
z A n g lii, że Krój angielski u b zy ł się sposobem 
ugody z Królową małżonka swoją. [Korrcśpon. 
W arsz.)

A  N  G L  ' i  "A.
Londyn, d. 18 sierpnia. Nideszła ѵаакопіее 

ważna chwila sprawy królowey, którey cały na­
ród od dwóch miesięcy niecierpliwie oczekiwał. 
Użyto przyzwo t .c h  środków do utrzymania spo- 
koyności w  mieście i okol caćh, tudzież zapło­
nienia obywateli od wszelkich zdrożhośći pdspól- 
twa. W szyscy urzędnicy mieysoy odebrali roz­
kaz, aby się w  biórach swoich znaydowali, i 
przez cały czas badania nie wyjeżdżali z stoli­
cy. Ze wszystkich cyrkułów sprowadzono mnó­
stwo pdicyantów, tak dalece, iż było ich blisko 
looo przy domu parlament©wym, pał tcu C a rl- 
ton  i mieszkaniu królowey. Oprócz tego 4 ób 
policjantów konnych wspólnie z gwardyą odby­
wało pfłtrdle po ulicach, i ułatwiało drogę jadącym  
pojazdom. Wiadomo, że izba wyższa na piier- 
wsżem zgrdmadzeniii swo em d. i  5 b. ki. uchwa­
liła prośbę do Króla o oddział vtoyska9 któryby  
przez ciąg sprawy, straż przy jey sali odbywał. 
T ym  więc końcem, o godzinie 8 żrana cały pułk 
gwardyi pieszey osadził wszystkie weyśćia do 
parlamentu.

Nadciągnęła także baterya artylleryi konney 
z W oolw ich  i dwa pułki dragonii. A r t \ llerya 
poszłd ku mostowi westminsterskiemu, a drago- 
niia, do którey się kilka oddziałów ochotników 
przyłączyło, stanęła w stron'e zacbodniey miasta. 
Izba wyższa wydała różne urządzenia względem  
przejazdu. Postawiono kobyliće, żeby się pospól­
stwo nie cisnęło. Aby zaś nie było zbyteczne­
go tłoku w sali, puszczano słuchaczów za bile­
tami, które Lordowie rozdawali.

O godzinie 9 tey zebreło się mnóstwo lucld* 
od doriiu parlamentu aż do mieszkania królowey* 
Zaczęli Wtedy zjeżdżać się Lordowie i  pełnomo­



cnicy królowey. Pospólstwo, mając sposobność 
okazania przywiązania swego do wolności, za 
przybyciem każdego Lorda, wynurzało okrzy­
kami ukontentowanie iub niechęć. Stangreci i 
lokaje musieli wywiiaó kapeluszami i wołać: 
Kró low a! Królowa! Xiąźę И  e lling ton  jechał kon­
no, a za nim służąc . Dsiwn > zapewne było  
temu bohaterowi angielskiemu^ gdy zamiast rwy* 
cz ynyeh rad sny< h vkrzyków; lud przywitał go 
okropnóm sykannm. Zdumiuny obeyezał s«ę kil­
ką razy naok ło i ścisnął koma ostr* g*mi. Je- 
ch -I. K‘ te tu X  ążę Y ork  i m^rgrab a Anglesea; 
prd b>vi ż konne-; lecz pospólstwo przyjęło ich 
dosyć dobrze. Gw<*rdva piesza prezentowała broń 
i u itrz  ła w bęben. Lord Donoughmoore jechał 
także kѵ-nńo, lecz przez t łrk  me mógł się prze­
cisnąć i opod.-l zsiąść mus - ł Za jego przykła­
dem p sało wielo innych Lordów, których po- 
l>ćy»nci aż do drzw i parlamentu odprowadzili. 
WsT.ysik.ivh 'prawie biskupów przyjm owało po­
spólstwo z ckrophem sykanieiń. Pomiędzy w i­
dzami bvł także Xiążę Esterhazy, po=.eł austry- 
aoki. który p»es?.o przyszedł, i Xiąźę Decaze^ 
poseł francuzki, który pojazdem przyjechał.

O kwedrinsie na to łą przybsła Królowa do 
domu L łd y  Franćis, gd»>e Aid rman Wood przy­
ją ł ją u drz^*i. Udała się zaraz do swojego po­
koju, gdne się przebrała, a wspumnicny A lder- 
man wziął tym  czasem paradny swoy ubiot*. 
"W krotce zajechał nowy sześciokohny pojazd 
królowey; konre były przystrojone żółtemi wstąż­
kami. Poj iżd ten jest wybornem dziełem kun­
sztu, i bardzo pięknie oku się wydaje; wystawił 
go Pan B a rte r  we 2 tygodniach. Jest na 4 o- 
soby; może bydź ż obu stron spuszczany; kolor 
ma podobny do czekolady; że wszystkich stron 
widać na nim herb Angielski i  Brunswick i, pię­
knie malowany i wyzłacany; na drzwiach jest 
cyfra królowey г koroną. Kozioł jest obity su­
knem s - k .rłainym  i ozdobiony 5cią rzędami zło­
tych frężli; okna są z czeskiego szkła; spód kar­
mazynowy z złote mi brzegami.

W yjechała w nim Królowa o godzinie lb tey  
z Lady H a m ilto n . Towarzyszył jey także w in- 
n m pojt źdżie Alderman W ood z dwoma pazia­
mi, ubranemi w żałobę. Królowa miała czarną 
suknią, obszytą białą krepą; na głowie kapelusz 
z długim bi»łym odsłoniętym welonem. Okazy­
wał» wesołość i odwagę. O  tym czasie zebra­
ło się w роЫtskuśfći naymniey ió .000 ludu^ któ­
ry  po wyjeźuzie jey nieustanne radosne okrzyki 
wydawał. P »=pólstwo Lak się do jey pojazdu 
cisnęło, iż /dawało się, jakoby go h osło. Za trzy ­
mał ssę jey pojazd dwa razy przed pałacem 
C arlto ri, właśnie, p k  gdyby z jey rozkazu, lud 
wydawał huczne okrzyki: N iech  Bóg zachowa
K ró lo w ą !  Żadnego przym usu !  Królowa iub  
śm ierć! Chcemy k rw ią  naszą bronić Królowey! 
•Żołnierze stojący na straży przed pałacem pre- 
jZenłowah broń , co się ludowi bardzo podobało. 
Usunął się natychmiast, aby Królowa mogła w i­
dzieć 'czynione jey łi-mory wojskowe; poczem 
żołnierzy ledwo z radości nie uduszono; ściska­
ły  ich kobiety wołając ; Królowa na  zawsze! 
W  oknach d >mów, około któty^h przejeżdżała, 
mężczyzńi i damy , powiewali białemi cbustka- 
tni. Uśmiechała się Królowa i kilkakrotnie po­
kłoniła.

Gdy przejeżdżała około straży gwardyi bo- 
kowey, j^dr-n żołnierz dragonii salutował ją, 
a drugi nie; pospólstwo sykaniem i wrzaskiem o- 
kazało ztąd swoje nieukontentowanie. Innego

żołnierza przymuszono pogróżkami do prezento­
wania broni; a jeśli w oknach lub na dachach do­
mów p. strzeżono kogo z nakrytą głową, póty 
krzyczano 1 hałasowan<y póki albo nie ediął ka­
pelusza, albo się me oddalił. K ilku oficicerom* 
którzy się z okien przypatrywali, dało pospól­
stwo znak, aby odesdi; ukłonili ŝ ę z uśmiechem, 
i dopełń.li roikazu ludu.

Stanąwszy Krolowa przed domem parlamen­
tu, Ь̂  ła przyjęta z honorami woyskowem.; cały 
pułk g^aidy i pieszey prezentował broń i ude­
rzono w  bębny. Alderman Wood wysadził ją 
z pojazdu, poczem Pan T y rw h itt1 m strz obrzę­
dowy izby wyższev, wziął ją pod rękę z prawey 
strony, a Pan Brougham  z lewev> zaprowadzili 
ją przez szeregi służących jey i c£«cyai stów obu 
izb do przedpokoju izby parów; PP. Dentnan , Lus*
4hm gton , W illia m s  i T in d a lj obrońcy królów - y, 
ubrani w długie jedwabne suknie 1 ogromne pom­
ruki szli za nią.

Pospólstwo prżelazło przeż kobylice, a luba 
wstrzymywane od policjantów, w  znacznej je­
dnak liczbie przyszło do drzwi izby wyższej. 
P rzy wysiadaniu królowey, powitało ją huczne* 
ta i radosne mi okrzykami: Może racz niezwiócż•
nie uw oln ić K ró low ą! 'Obejrzała się Królowa $ 
ukłoniła. W es .ła  do izby wyźszey w towarzy*. 
stwie Lorda H am ilton  i małż nki jego. Powstali 
zaraz wszyscy Lordowie. Pokłoniła się im  i u - 
siadła na przy sposobione m dla niey- krześle. Prze- 
czytano listę imienną parów. Brakowało Lord®  
Hutchinson , za co ukaranym zostanie. Gdy z ko­
lei czytino nazwisko Lorda Егмкіпе, powstał o® 
i  rżekł: „ Mara /już przeszło 70 lat; poczytałem
Sob e atoli za powinność znajdować się na te­
raźniejszych obradach; mam jednak nadzieję, i i  
ze względu ha wiek móy, woino mi będzie nie 
bywać ha sessyacb, jeślibym poźniey widział tegb 
potrzebę.”

Pomiędzy członkami izby, którzy nieobecność 
swoją wymówili, był także X  ążę 8us'jc-x . Kan­
clerz przeczytał list, odebrany od tego Xiąźęcta, 
z oświadczniem, iż przez delikatność i ze wzglę­
du na związki jego z królem, nie może bywać 
na obradach izby, 1 że się spodziewa, iź te powody 
będą uznane za dostateczne. Na wniosek Lorda 
Douglas  uwolniono wspohimonego Xiążęcia od o- 
becności. X iążę Y ork  powiedział: iż równe także 
zachodzą związki pokrewieństwa między nim i  
Królem; dla tego jednak nie może się wymawiać od 
publicznej powinności. Przyjęto pote'm prośby 
Lurda Majora, Aldermanów i obywateli londyń­
skich, tudzież kilku właścicieli domów w hrab­
stwie Middieseoć przeciwko bilowi stanowiące­
mu karę na Królową. Xiążę Leicester wniósł, 
aby porządek dzienny  zmieniono, i aby całe ba­
danie nie miało mieysca. Przystąpiono do gło­
sowania, i wniosek ten większością i 65 kresek 
odrzucono. Hrabia Сагпагѵоп mówił n iypierw ey  
przeciwko bilowi. Dowodził, iź sprawa nic do­
brego nie zrządzi. Oświadczył, iż lubo nie chce 
dawać^jgdania o postępowaniu królowey, sądzi 
przeCjSpar iż należy zaniechać tey sprawy.

Hrabia Grey rzekł: Nigdy w całym polity­
cznym moim zawodzie, nie byłem przymuszo­
ny wynurzyć zdania mojego z boleśnieyszem u - 
czuciem, jak teraz. Przytoczone pobudki do co- 
fnienia skargi prZflciwko królowey, nie są dosta­
teczne. Trzeba mi wyznać, iż gdy ministrowie 
ofiarowali królowey 50,000 funtów szterl.; jeśli­
by nie wracała do Anglii, z obietnicą wyjedna­
nia; aby ją obce mocarstwa za królową uważa-



$У, i wszelkie jey honory czynić kazały, jest tó 
więc jedynie rzeczą ministrów, nie zaś nas ą, lu­
bo nie poymuję, aby przybycie jey do Anglii 
mogło dać powód do wniesionego przeciwko niey 
bilu. Podano izbie oskarżenia* które jeśliby m o­
gły bydź dowiedzione, zhańbiłyby Królową na 
?fi ,sae. Nie ohcę wchodzić czyh jest winną lub 
niewinną. Zasiadam tu jiko  Lord, i mc narw ie­
cie nie z doi a mię odwieść od dopełnienia obo­
wiązku me go. N ie popieram sprawy ani Króla*
an Królówf v, lecz podług sprawiedliwości dzia­
łać będę. J śli oskarżenia Królowey udowodnio­
ne zostanę, w tym ra**e nie będzie godną zasia­
dać пг tron--?. Nie możemy stanąć na połowie 
dr g i, i nie wysłuchać tego, co na swoję obro­
nę przytoczy4. Trzeba więc abyśmy w zaczą­
łem  ddele postępowali. Zachodziła wątpliwość* 
czyli do obecney skargi mogą się zastosować sta­
tu t*  Edwarda I I I ,  podług których, uwiedzenie 
królowey, jest zdradą kraju, popełnioną tak prze* 
®wod:ącego jako i uwiedzioną, skoro na to ze- 
zwab. W  innym paragrafie tychże statutów 
w yrażony i i  gdy cudzołóztwo zdarza się w ob­
cym kraju z esebą, która nie jest poddaną kró­
lowi angielskiemu, w tym  razie nie jest zdradą 
kraju. Cieszy mię mocno obecność sędziów kra­
jowych, którzy w tey mierze wyrok wydadzą. 
Zapytam się ich, czyli podług statutów Edw arda  
111, występek cudzołóztwa zarzucany królowey 
jest zdradą kr*ju? W inienem  oraz ue.zyn'ć uwa­
gę, iż abym się o rzeczywistości tego oskarżenia 
przeświadczył, powinienem mieć złożone wyraźne, 
dokładne i przekonywające dowody. Żadne o- 
góliie twierdzenia, żadna lekkomyślność, nie mo­
gą w tey mierze stanowić. Namienię oraz o 
drugim przypadku, i i  Królowa dopuszczając się 
cudaołóztwa z cudzoziemcem w obcym kraju, nie 
popełnia zdrady kraju, i pytam się, czyli w tyra 
razie jako wspólniczka występku lub jako główna 
jego sprawczyni, ma bydź uważaną?

Hrabia L iverpool chwal ł bezstronność H ra ­
biego Grey. Ubolewał, iż Królowa odrzuciła 
dawnieysze propozycje ministrów. Oświadczył, 
iż  przyjęci* ich u wolniłoby izbę od smutney po­
trzeby są.i* enia, i źe po przybyciu Królowey dó 
Anglii, wypadało ministrom podać przeciwko niey 
oskarżenie, na które mają dowody. Uchwalono 
p tem jednomyślnie, aby natychmiast źasiągniono 
«zdania obecnych sędziów względem zast.s, w.- n a 
statutów Edwarda I I I , do dzisiejszej sprawy 
królowey. Poszli sędziowie do przyległego poko­
ju, zkąd we 20 minut wrócili. Pierwszy sędzia 
podał izbie jednomyślne zdanie swoich koli-gów: 
iż  gdy cudzoziemiec, nie zaś podd ny Króla an 
gielskiego, uwodzi małżonkę naysUrsiego syna 
królewskiego za granicą i za .jey zezwoletłem, 
lub gdy ona dopuszcza się cudzołóstwa x cudzo­
ziem cem , taki występek p dług rzeczonych sta­
tutów , nie jest zdradą kra ju.

Wszyscy obrońcy prawni królowey stanęli 
potem u kratek , a za nuni przyszedł jeneralny 
prokurator z adwokatami królewskiemi. Fan 
Brougham  prosił naprzód, aby wystu«q|j|^ iego 
głosu przeciwko bilowi. Ooarli się tem » Lord  
LwerpooL i  kanclerz, twierdząc, iż  według po­
rządku wypada pierweydać głos jeneraUemu pro- 
kur itorowi; wyrok jednak w tey mierze zosta­
w ili izbie, która przyznała pierwszeństwo Panu 
Brougham .

Zaczął więc Р. Brougkam  mowę od uroczy­
stego» oświadczenia się przeciwko bilowi, a po­
między powodami, dla których skarga za niewa­

żną i niebyłą uznaną bydź powinna, przytoczył 
szczególniey, iż kiedy chciano oskarżać Królową, 
należało to uczynić wtedy, gdy jeszcze b \ ła X ię -  
źną W aitii, nie czekając aż zostanie Królową; i  
źe osobliwszą jest rzeczą zarzucać żonie cudzo­
łóstwo,^ kiedy je sam mąż popełnił. Duwodził łi- 
oznemi przykładami z dawnych dziejów angiel­
skich, iż bil stanowiący karę na Królową jest 

, środkiem nieprawnym i przeciwnym konstytucji. 
W ym ów ny nareszcie swóy głos, który kilka go­
dzin zabrał, temi słowy zakończy): „  Końo?ę
już głos móy nie dla braku dalszych dowodów, 
okazujących nieprawość bilu, lecz z przyczyny 
przekonania mego, iż L  rd wie jesteście ludźmi 
sprawiedliwymi, ludźmi mądrymi, a nade wszystko 
ludźmi kochającymi honor. Uczyniłem wszystko, 
co t , lko mogłem, abym widocznie ok tzał izbie, 
i i  teraźniejszy bil jest niesprawiedliwością, z któ­
rą  nic porównać się nie moie. Pochlebiam só- 
ble, i i  nie mów iłem nadaremnie. Mam nadzieję, 
i i  Lordowie nie zechcecie dogodzić życzeniom  
jednego człowieka, trzymając się uporczywie 
środków, któreby zgubę kraju i  jego samego za 
sobą pociągnąć musiały. Im  prędzey cofniecie 
krok, do którego was merostropnie przywiedzio­
no, tem większą przysługę oyczyznie uczynicie. 
Jeśli wydacie wyrok, aby bil ten uchylono, sta­
niecie się wybawcami kraju, i równie pomyślność 
jego, jako honor korony, powiększycie.”

Panu D enm an  dozwolono mówić nazajutrz. 
Skończyła izba sessyą o wpół do 5 po połudn u, 
a Królowa wróciła do dornu Lsdy F ranc is , z ta­
ką paradą, z jaką przybyła, i przebrawszy się, 
pojechała w towarzystwie Alderman* Vfrood do 
najętego dla siebie pałacu, zwanego Irande- 
burskim.

Gdy X iążę Y ork  wychodził wczoray z izby 
wyźszey, lud wydawał okrzyki N iech żyje F ry ­
deryk ! Niech w d ług ie  la ta  żyję K ró low a ł 
Xiąźę witał uprzeymie pospólstwo. Dom Lorda 
Gastlereagh, niedaleko domu L*dy F ranc is , gdzie 
Królowa wysiadła, był wczoray zamknięty, 
a Lord nocował w wydziale interessów za­
granicznych.

D uś, o godzinie w pół do i i t e y  zfaraa, przy­
jechała znowu Królowa do domu L  idy F ranc is , 
i na okrzyki ludti pokazała się w okn e ; wsiadła 
p tćm do paradnego pojazdu, i udała Się do par­
lamentu. Aldermahowi Wood nie pozwolono weyśd 
do izby w yższej temi drzwiami, pried któr mi 
Królowa wysiadła; wydm o bowiem urządzenie, 
aby członkowie izby niższej, którzy chcą bydź 
obecnemi, wchodzili przez salę te>że izby. N e 
chciał wśpomniony alderman na to uważać , sy iti 
sob e otwotzył drzwi pojazdu, wyskoczył i oświad- 
e z \ ł ,  iż musi królowey pomódz do wysiad nia. 
Uwiadomiona o tero Królowa, ociągała się z w y­
siadaniem; nadszedł wreszcie Pan Brougham  i coś 
z nią mówił; Zdawała się rozgniewaną, spóyrza- 
ła ponurem ok em na of cyalistów izby, i rzekła: 
, , Z a w o ła jc ie  mego szamb elana} niech m i pom o­
że wysieśó z pojazdu: ” Sprowadził go natychmiast 
szanowny alderman. W ysiadła Królowa, pokło­
niła się, i pod bcie, iak wczoray , została zapro­
wadzoną przez PiP. T y rw h ilt i  Brougham  do izby. 
Poszedł za nią szambelan, a alderman pozostał, i 
kłócił się z oftloyaliśtami izby; musiał nareszcie 
uledz i udać się przez salę izby niższej.

Pan D enm an  mówił także przeciwko bilowi, 
a po głosie iego, izba wyższa przywołała jeńe- 
ralnego prokuratora.

W olno  Drukować. Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cenjs. Czł. —  w W iln ie  w D ru k a rn i RedakcyL



DO D A T E K  DO G A ZE TY  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. xo4.

W ilno  dnia 5 o Sierpnia 1820 ro k u  v.

A n g l i a .
W ccoray po wyjrździe Królowey z izby w yż- 

śzey, przyjechał pocztą z W łoch Lord Byron', 
ro iu m ia ł ze ją jee?cze zastanie w parlamencie* a 
pol em ud i się za nią do domu Ladv Francis.

W  oknie pewnego domu wystawiono rozcią­
gniemy w wielkich ramach papież, na którym by­
ła malowana korona z napisem : K ró l i'K ró lo w a , 
spraw iedliwość i  p raw o d la  zon i  córek naszych.
P m c z  z fą lszyw em i św iadkam i; precz z donosi­
c ie la m i, precz z najjęlemi szpiegam i.

iL:st Królowey do Króla jo b a c i K u rye r 
L ite w s k i N u m e r  102) pozbawia nas wszelkiej 
nad ziei przyjacielskiego ułatwienia nieszczęsnych 
m iędzy niemi sporów, i każe się, lękać o spo- 
koynosć i bezpieczeństwo kraju. Z  tego po­
w odu wiele ósób wymienia papiery skarbowe na 
pieniądze. Dciś rano wymieniono ich za 4 milio­
ny fontów  ssterl., i spadły w cesie.

Odebrano tu wiadomość z Lisbony; ia tam 
z wielk.-em upragnieniem wyglądają przybycia je­
nerała Beresford z R io-Jane iro , w nadziei, iż u- 
sp. koi umysły; słychać bowiem, iź kray ten chce 
także konstytucji.

Nadeszła do gospody Lloyds  wiadomość iż 
Jkionsui hiszpański w A lg ierze  doniosł swojemu dwo­
ro w i o danym rozkazie eskadrze algierskiej^ aby Kurs Wileń. na asśyg. od d.27 sierp, rubel sr., 5 rJ 
okręty h szpańakie, hamburskie i gdańskie na mo- kop. 80: czer. zł. no wy r. 1 i , kop. 4 1, stary r. 11J
ran chwytała. Ь. І22; imperyał 36 r. 90 kop.

Ц  olnoDrukować. Ignacy Reszka Radca Koleg. Kom. Cent. Czł.—  w W iln ie  w D ru k a rn i Redakcyi

W e z w a n i e  P  e n ś y  o n a  r  z 6 w.
Od wileńskiey izby skarbnwey ninieyszem ogłasza się: izby wyrażeni w przyłączoney tu  w iado^

mości pensy ouar ze , którzy nie ja w il i  się dotąd d la  odebrania swoich pensy 1, p rzyb y li do tey izby  
ekarbowey sam i, lub p rzys ła li od siebie z praw nem i dowodami p lenipotentów ;  w przypadku zaś n ie -  
zgłoszenia srę ich w c ią g u  rojku cfd da ty  ninieyszego og łoszen ia * taż izbu na mocy Ukazu Rządzą- 
«cego Senatu, pod dniem  2 5 m aja  1806 roku, wykreśli ich pensye z rozchodu zupełnie 1 p rzy łą czy  
d o  8шптп ostatkowa go St. Petersburskiego kaznaczeystwa. D n ia  i 4 sierpn ia  1820 roku .

Guberski kaznaczey Lega. N a czo ln ik  stola Kandratenko.

Słychać, iź fregata J fig e n ia , na którey pcseS 
nasz do Sztokolmu popłynie, odebrała ważne za­
pieczętowane rozkazy, które kapitan dopiero w od­
znaczonej odległości na morzu przeczyta.

Na sessy i izby wyźszey dnia i 5 sieipnia kil­
ka nowych parów wykonawszy przysięgę, zajęło 
krzesła; b- li między m em i: X  ązę Lp inster, oraa 
Lordowie : G u ilfo rd , Farnham  i Uundas. Na wnio­
sek Hrabiego L iosrpoo l uchwalono adres do Kró­
la i Xiąźęcia Y ork , z wynurzeniem uczuć, z po­
woda śmierci Xięźney York. X i Le ins te r o- 
świadczył, iż wszelkiem? sposobami opierać się bę­
dzie bilowi przeciwko królowey. Lord Schaftes4 
bury  przeczytał zdanie sprawy kommissyi, radząc, 
aby członkowie izby odtąd do dalszego czasu zgro­
madzali się codzień o godzinie 9tey zrana, i ba­
w ili do 6 wieczorem; aby policjanci utrzymy­
w ali przyzwoity porządek, i  aby Króla uprasza­
no o przydanie od dnia 17 b. m. straży woysko^ 
Wey. Przyjęła izba ten wniosek.

*T U R C Y A.
Stambuł, dn ia  10 lipca. Była tu  okropna rzeA 

między janczarami i  innera w ojskiem  z powodu 
interessów Baszy Jan iny*

І Wiadomość porządzono w W ileńskiey Skarbowey izbie 0 pobierających perisye, którzy dla  0- 
1 d-ibrc i i  od tey ze izby skarb wey naznaczoney pensyi, m eprzybyli. D n ia  14 sie rpn ia  i  820 r.

! N .

1

Rok, miesiąc 
1 dzień U ka­

zów.
N a z w i s k o  i  i  m i  e p e n s j o n a r z j . Roczna opła- 

la pensyi.

Wyrażenie od ja ■ 
kiego czasu nie przy 
bywają pensyonie 
rze, dla odebrania: 
pensyi.

1 od Pensje nadetatowe. rub. K.

1 1 79 5 m oja  7 W dowie byłego instygatara  Ragus,kiego za З00 czer.
- z ło t y c h .................................... ...... 3,0417 22 od 1817 roku

2re Pensye d la  byłych w służbie wóyskowey.
2 1816 m aja  1 Ągo J^gUirsfdegjó po łku  kapitanu Bude , . . 336 60 od 1818 roku

3 181 5 itycz. 6 Permskiego pieszego pó lku  kapitanow i Piesockiemu 336 60 od 1817 roku
І 4" 1 816 m aja 22 Moskiewskiego dragońskiego pólku sztabs-kapitanowi
! Ciechanowiczowi omu . . . . . . . 168 3 o od 1818 roku

i U w oln ien i ze służby woyskowey za ranam i w bitwach
i i  kalectwem szeręgowych.

1 5 : 8 j  5 septem Tobolski i go muszkaterskiego pólku Andrze jow i Ser-
1 bra  3 0 h ie j t w u .............................. **....................................... 9 4o i od 1818 roku

i  6
1817 septem Szlhelburgskiego muszkaterskiego pólku Jakubowi T il-

l bra  iG. k: siewu ......................................................................... 9 4o i od 1817 roku
1
I 7 18 1 2 lutego 6! Ryzkiey inwalidney ro ty  M icha łow i Kostylewieżowi 7 )
ij Temuż dodatkowej psnsyi za znak odznaczenia w o j­ \od 1816 roku

skowego orderu  ...................................................... 2 44 •)
ji 3 __i — T ey ie  komendy Antoniemu Ryniew ićzow i 7 З2 od 1817 roku

Ii q __ Azowskiego pieszego pólku Atanazemu Sawotinie 3 3 o od 1818 roku
Ъсів Pensye wdowom i  sierotom.

j 10 1826 stycz­ Z o n ie  zmarłego grodziernkiego wewnętrzney straży ba­
i n ia  2 7 ta lio n u , audytorskiego p isarza Stepanowa 2—— od 1817 r°ku

Guberski kaznaczey Lega.



U w i a d o m i  e n  i  e.
i., Zam iarem  pensy i  uczniów tak Gymnazyy- 

nych, jako też na lekcye Uniwersyteckie uczęszcza­
ją cych , utrzym yw ane j przez M arcellego Jaccotet, 
a o którey w numerach poprzedniczych Kuryera  
[N e r , 101 i  10З ogłoszono ;  jest ułatw ienie środków 
dla obywateli w celu urnie szczenią przyzwoitego ich 
dzieci, i  dobrego w naukach postępu. Przepi­
sy utrzym ania tego zakładu będą podane od zwierz­
chności e d u k a c y jn e j, a nauczyciel nic zaniedba 
ścisłego ich wykonania. Wszelkie nauki w szko­
łach publicznych dające się, w jakichkolw iek bądź 
przedmiotach , będą n a js ta ra n n ie j w nim  powta­
rzane. Szczególniej o naukę i  wprawę w językach , 
t i k  ąow jźytnych jako i  starożytnych, s ta ra ć  się na­
uczy cod.przedsiębierze, tenże 'śmie sobie pochlebiać, 
i i  zos luz j na ufność obywateli życzących p rzy  nim  
umieśHć swych synów: a razem ze wszelką staran­
nością usiłować będzie , aby zwiśrZona mu m ło­
dzież odniosła ię -korzyść, ja k ie j rodzice m aja p ra ­
wo się domagać Co do mieszkania -i innych w a ­
runków najdogodniejszych, "można się uwiadomić 
w domu przedtem Kruszewskiego dziś JW . Sie- 
strzeńcewicza , na u licy  Zam kow ej .pod N . i 45.

i .  N iz e y  podpisana w zam iarze utrzym ywa­
n ia  m łodzieży do Gimrtazyum W ile ń  uczęszcza- 
jącey  na mieszkaniu, stole, op ran iu  b ie lizny , oraz 
dostarczania innych  poty ze b ekonomicznych, ma 
h ) to r za lecić się szanownym obywatelom którzy  
zechcą położyć w niey zaufanie we względzie 
regularnego i  c iągłego bpatrżenia dziatek swych 
na lekc je  chodzić m ających. Ż ą d a ją cy  więc 
wsyść w umowę raczą się zgłosić do mieszka­
n ia  mojego w domu niegdyś JP  B irm ana dopie­
ro  Kónśtańtynowicza ń a  u lic y  Sawicz pod N . 5 i  
рр łożonym. KuzynoWa*

; i .

2 W  domie pod N .  262 naprzec iw  k laszto ru  
P P . Karm ahtanek m iędzy pałacem J  W . Buczyń­
skiego prezyd. a klasztorem W  W . SS. są pokoje  
i  s tancje  ze w sze lk itm i wygodam i do na jęc ia  ro ­
cznie lub półrocznie.

2 Roku 1820 augusta 2» dn ia  po po łudn iu  
stracone zostały w m ieśtie W iln ie  o ryg ina lne p a ­
p ie ry  rcdow itości szlacheckiej , urodzonemu K a ­
ro low i Franciszkow i Benefeldowi posługujące, je ­
ś liby kto je  zna laz ł, niech raczy zgłosić się do 
m nie w domu Geni pod N rem  56 f  na Zarzeczu  
mieszkającego, Za co odbierze przyzw oitą  n a g ro ­
dę. O  co n a jp o k o rn ie j uprasza podpisujący się. 
Stanisław W oyszw iłło .

2 N iz e y  \podpisany, otrzym aw szy od 1ope­
ratorskiego W ileńskiego Uniwersytetu pozwolenie 
i  przepisy na założenie konw iktu męskiego d la  
dzieci obywatelskich , tak w  Gymnazyum ja k o  też 
w uniwersytecie tu te jszym  'nauki b iorących; mam 
zam ia r ten uskutecznić. Z  obów ąsku moięgo sta­
rać się oto n a jb a rd z ie j postanowiłem , aby p rz y  
zupe łne j korzyści nauk, i  ścisłości dozoru nad 
postępowaniem;  m łodzież ćwiczyć się t r i  m og ła  
w  językach, których potrzeba i  u ż y tk i są n ito d -  
bite. Język i tnaiące się dawać są :  F rancuzki, 
N iem ieck i, a d la  żąda iąc jch -s i  W ło sk il W zg lę ­
dem m ie jsca , w ygód 1 ceny takowego zakładuа ła ­
tw o można bydź uw iadom ionym  w  mieszkaniu sa. 
megoż nauczyciela, na Szwarcowym zaułku, w  do­
mie J W . Janowiczowey. Jó ze f M ethedy.

3 W  skutek postanowienia koliegium  Ewang. 
W ił.  podaie się do pub liczne j w iadom ości, ze 
dworek murowany do funduszu kościoła Ewang. 
W il.  N A .  W . należący, na zaułku ód w ileńsk ie j 
dó ta ta rs k ie j u lic y  w iodącym , obok domu JPana  
K o s try  po łożony, ze składam i tozm aite ttii, placem 
i  ogrodem w arzyw nym  , oraz inn tm i Wygodami 
gospodarskiemi, wypuszczony będzie stosownie do 
praw a przez publiczną lic y ta c ję  w ięce j daiącemu, 
od, dat ty  2g septembra roku lerazniey siego, w a -  
rędę trzy le tn ią . Z jc z ą c y  więc w e jść w possesyą 
arędowną pomienionego dworku raczą p rzybydź  
w  terminach 6 , g. i  ostatecznie 11 septembra r. t. 
do kolie g ium  E w ang. W il.  sessye po po łudn iu p rzy  
kościele Ew angelick im  na u lic y  n iem ieckie j od 
g o d z in y  2 do 6  odbytu aiące g o ) z dostatećznemi 
wszakże dowodami e w ik c y i iako w rzeczy fu n d u ­
szow e j trwałość kontraktu zabezpieczaj ącey. D a tt  
roku 1820 sierpnia 26 dnia.

Senior i  N o ta riusz  K o l, E w . W i l  X , Jan N ik o la i

Sądy E xdyw izo rsk ie .
1. Sąd Taićesłorsko E xdyw izo rsk i w kom pl icie  

M iko ła ja  Szukszty prezydującego , Józefa S tan ie­
wicza i  Józefa Świr łuna exdywizonów w skutek der 
kretów rem isyynych, jednego sądu G ł. L itewsko  
Wileńskiego 2go Departam entu, w roku  1807' j a -  
n u ry i 11 dnia , drugiego sądu Ziem . Telszew sine­
go } w. r . 1811 marca 27 dn ia , w sprawie l  i  W . 
Adarńa, Jana , Antoniego i  Edw arda brac i, Pciu l i ­
n y  i  M a ry i sióstr Sakielów, Horodniczyców , z p r e -  
tensorami, do dóbr Koszuć, stosunki regu lu ją  cer гі 
zapadłych , za uprzedzonym obwieszczeniem te n i e 
sąd exdywizorski, do pomieniony ch dóbr Koszu ć 
zjechawszy, przez rezo luc ją  w roku upływającym  , 
augusta 4 dm a nastałą, w dniu  25, oktobra rek i i  
teraź. oprawę tychże W  W . Sakielów, z rozmaiłem .i 
pCetensorami , za pow tórnym  zjazdem, ostateczni > 
rozsądtić  zadeklarow a ł, zatem gdyby wszelkiego» 
ty tu łu  kredytorowie w term inie wyrażonym  25 i 
8bra w tymże sądzie pr&ez się lub przez ptenipo-\ 
tentów swoich ja w il i  się, zapowiedział, o . c iem  aże­
by R edakcja K u r. JM. w gaziecie trzykro tn ie  w y­
drukować raczy ła  uprasza. Józef Sw irtun P re -S 
Zes Z iem • Telszew. i  E xdyw .

я Skutkiem remissy M iń . Głównego Sądu 
'2go Depart. na taxę i  E x d y w iz ią  dóbr J W . W ła -, 
dysława Czarneckiego b. Chor. W . X s tw a  L i t  
orderow p o i. kaw alera , ad instan tiam  jego  k re ­
dy to row  w  r. idącym  mca j u l i i  27 d. z a p a d łty * 
Sąd Taxatorsko E x d y w iz o rs k i z dwuch u rzę d n i­
ków G ubernii M iń . a jednego z G ubernii G ro­
dzieńskie j z łożony  , ad fundum  H rabstw a Lub ie -  
szowskiego w  pcie P iń . Guber. M iń . sytuowane­
go w dniu *4  bieżącego m iesiąta zjechawszy, po 
ufundowaniu J u ry z d y k c y i, po za ła tw ien iu  czyn- 
nościow pierwszemu term inow i w łaściwych  , a  m ia ­
nowicie po zaięciu funduśzow debitora w  adm ly ii- 
strac ią , po naznaczeniu w ym iarów , i  po udecy- 
doweniu komportaciow i  aktów  żałobam i stron  
rekw irow anych; na z ja zd  pow tó rny  d la  ostate­
cznego w  sprawie konkursow ej w yrokow an ia  dzień  
28 miesiąca ja n u a r. następnego 1821 rokU{zade-  
te rm inow a ł, na ja k o w y  term in iżb y  wszyscy J W .  
Czarneckiego Chor. kredytorow ie* oraz wszelkiego 
ty tu łu  pretensorowie, lako też debitorowie om  go , 
iedn i d la  uspraw iedliw ian ia  stuoich dopómmkowj 
drudzy d la  odpowiedzi ha pretensie do nich re ­
gu low ać się rhogące; wszyscy zaś sami osobiście 
lub przez plenipotentów praw nie umocowanych 
do tego Sądu ja w i l i  się, sub amissidne re i obowią­
zuje', o czem aby wszyscy ja k ic m i kolw iek stosun­
kam i z massą kredalną połączeni zaw iadom ione-  
tn i być m o g li7 tym  celem n in ie jszą  w gazecie 
K ur. L it .  czyni aw izacią. D a tt  1820 r. mca au­
gusta i  8 dnia.

Adam  N ie lubow icz Podsędek Z iem . P tu  P iń . 
E x d y w iz o r  j Jd za ffa t Iwanowski P isa rz  Z iem ski



P tu  M^ń. E x d y w iz o r , Je rzy  Kuncewicz P is . Gr.
P lxd yw izo r.

H i la r y  Jakubowski Z iem . M iń . i  Edyw . Regent.

i  Sąd Taxatorsko E x d y w iz o rs k i, spełniaiąc  
dekret Sądu Z iem . Szaweh; z przeznaczeniem ia x y  
i  rozdz ia łu  d la  Kredytorow J W . Józefa B urń iew i- 
cza vice 'marszałka Szawelskiego dóbr Paow dru • 
w ia i  NemeykszoW z attyneneyam i w pcie Szawel. 
położonych, oraz wbZtlkiey bezwy łącznie jego w ła­
sności. dn ia  i  6 lipca  teraźnieyszego roku f  ero­
wany W komplet cie niżey wy rażony my dn i& ±  t - r a ­
źn ie jszego йіёгр*но. do m aiątku fundnwego Po 
ęw druw ia  z je c h a ł: dzie ło E xd yw izy i rozpoczął* 
wszystkie zotwarciem  swey ju ryzd ykcy i p rłączne  
kwesty e, u ła tw ił;  kompot tacy ą wszelkich dokumen­
tów. do tey spr awy należących. przez stowaiące i  
m *stawaiące strony ., nti dzień is z y  naztępuiące . 
go m iesiąca września wskazał: a pow tó rny  swóy 
z jazd , ć la  uk ń  zema Całego dzie ła , na dzień  4 pa- 
ż U ie rn ih a  tez tdącego rbku zadeterm inoweł, w  ty m - 
to term inie ', aby wszyscy kredy to r owie JW . B u r-  
m ew irza , z dowodami w spieraicjtem i ich należno­
ści, d la  otrzym ania satysfakcyi, pod u tra tą  rzeczy 
staw a li przez n in ie jszą  aw izacyą wzywa: i 82o
roku s ie rpn ia  i 6 d n ia : p r otokół podpisa li, Z ie m . 
Szawel. i  E xdyw izo r. Prezydent Tomasz Heruho- 
w icz , Z ie m . Staw. i  E xdyw . Sędzia Ludw ik  Bdle- 
w ic z ' Sędzia Z ie fn . Telsz. i  E x f .  Tadeusz M h w id .

O zgodności z protokółem zaświadczam', Z ię m . 
Szawehki ż E x d . Reg Franciszek P io trow icz.

i  £ а  remissą Sądu Z iem . P tu  Szawelskie- 
go dn ia  i  Ъ m arca ż przeznaczeniem E x d y w ity i 
dóbr K iew nar z attyneneyami w pcie Szawelskim  
położonych, dziedzictwa VPW. A m o lfa  G ran icz­
nego i  Jacka Z iem skiego Sędziów K iewnarskich; 
ko lem o pódzia łu  tychże dóbr m iędzy rodzeństwem  
zapadłego Sąd podk morsko Ę xdyw :zorsk i w m ie j­
scu przepisanćm dn ia  i  o teraźnieyszego mca zło­
żony, pierwiastkowe kwestye u ła tw ił, na dzień  i  
lipca  komportacyą zad ei er m ino w a ł , a powtorny  
swóy -zlazk dn ia  3 listopada zakreślił. IV  ja k im  
czasie aby wszyscy kredytoruw ie, zeszłego Jó- 
z r fa  K icwnarskiego Czesnika X *tw a Zm udz. oyca 
A rn o lf i  i  Jacka oraz •zeszłego E razm a K iew r.a r- 
skich syn-w z dowodami wspieraiącemi ich  p re ­
tensje do poszukania należności s ta w a li, przez  
n in ie jszą  aw izacyą pod upadkiem rzeczy wzywa. 
1820 roku  m a i a i \  dn ia . Jan Przeciszewski Pod­
komorzy P tu  Rosień. 1 E xdyw . Tomasz Hćrubowicz  
Prezydent Z ie m . Szaw. L u d w ik  B  ille  w ic t  Sędzia 
Z ie m • Szaw. RegehF Franciszek P iotrow icz.

2. Z a  Rozkazem Jego Im perator skiey M ości. 
W ypis z Dekretu sądu rozbiorowego fo r tu n y  JW . 
Ai.exaridra Hrabiego Chodkiewicza Jenerała woysk 
Polskich ju ryzd ykcyą  swoją na gruncie dóbr m ia­
steczka M łynow a  w Gubernii W o ły ń s k ie j ptcie L u ­
bieńskim sytuowanych mającego.

Roku 1820 mca ju l i i  29 dnia. G dy sąd GL 
Departam entu cywilnego Gubernii K ijowskiey z po­
wodu upadłego kompromissu w prowmcyach L ite ­
wskich miedzy J IV . A lexandrem  H rab ią  Chodkie­
wiczem a jego ktedytoram i przedsięwziętego, roz­
w iązując tak rapport Sądu ninieysze go roku i  mca 
idących dnia  7go pod N rem  i »4 do siebie nade­
s ła n e j , jako tez prośby w znacznej liczbie w ierzy­
c ie li tegoż Л Ѵ . Hrabiego Chodkiewicza do siebie 
podane , celem rychleyszego uśpiechu i  zakończe­
n ia  rozbiorowego dzieła dostrzegłszy, iż  likw idacya  
długów w ierzycie li Gubernićw K ijow sk ie j, W o łyń ­
sk ie j i  M ińskiąy dokończoną zos ta ła , w ukazie 
swym pod dniem  20 teraż. mca lipca za N rem  
i 444 sądowi niniejszem u między innerni przepisa­

m i p o le c ił: iżby sąd ten n a jry c h le j 'przyśpiesza­
ją c  pożądany skutek przez w ierzycie li JW - H rabie­
go  Chodkiewicza kończąc dzieło rozbiorowe, inwen- 
■tacyą dobr , i  stanowieniem massy , oraz uczynie­
niem. kollokacyi za ją ł s ię ; a po nayrychleyszem  
■tey czynności zaskutcćznieniu, dzieło całe w tenże 
Departament na re w iz ją  p rze s ła ł.. Sąd przeto do 
zaskutecznienia takowego Ukazu zabierając się zde­
cydował , 1 mo Ponieważ w zupełności praw ie l i ­
kwidacya długów Wierzy ci eiskich w prow incyach  
K ijo m k-e J , W ołyńbkiey i  M ińsUey mieszkających 
za>kuttcbriióną została , a k ilku  ty lko  w ierzycie li 
(ja k  z objawienia poprzedniczego, plenipotenta mas­
sy wykazuje się) dotąd długów swoich dla zalicze­
n ia  na fnassie rozbiorowej nieobjawili ; osobno zaś 
J W . R ozalija  z X ią żą t Lubomierskich h ra b in a  Rze- 
wuzka, l ub) pretensyą swoją z ty tu łu  opiekowania 
się JW . A lexandra Hrabiego Chodkiewicza nad 
je y  majątkiem do massy n in ie js ze j oświadczyła, 
i  w tym  porządku komportacyą dokumentów przez 
swojego anhyw is tę , W  Wiszniow.skiego dopełni- 
wszy ; porządkiem praw nym  jednak oney. dó sądu 
niniejszego z powodu nieprzybycia W . Żeleńskie­
go pełnomocnika swojego me przyniosła  ; na nie­
pewne którego przybycie sąd w dalszem przedsię­
wzięciu niniejszego dzieła oczekiwać niemcgąc, 
w  poźmeyszym Czasie do term inu niżey zamierzone­
go, aczby i  za przeniesieniem sądownictwa do m ia ­
steczka Czarnobyla w Gubernią K ijowską pow iat 
Radomyślski p rzy jś c ia  tey ze J W . Rzewuskiej do­
zwolić. 2dó Stosownie do zaleceń Departamentu K i­

jowskiego, sąd n in ie jszy  do usposobienia annexów  
w  ustanowieniu m a sy  potrzebnych, zabierając się 
ze składu swojego sędziego Radomyślskięgo do dóbr 
czarnobyłskich w Gubernii K ijowskiey a powiecie 
Radomyślskim położenie mających, a Podsędka po­
w iatu Lubieńskie go do dóbr Peirykowskich w Gu- 
'bernii M iń s k ie j ptcie mozyrskim będących z p rze ­
niesieniem z m ie jsca n in ie js z e j ju ryzdykcy i w tam­
te strony sadownictwa, dla wyprowadzenia i  spro­
wadzenia inwenbarzów wy komenderować. Ъііо W ie ­
rzycielom Gubermow Kijowskiey, W o łyńsk ie j i  M iń -  
skiey jeszcze dotąd n ie likw idującym  się, hkw idacy i 
przez czas pobytu sędziego Radomyśl kiego w m ia­
steczku Czarnobylu dozwolić kto Ponieważ sąd 
rozbiorowy po :zaskutecznieniu przedsięwziętej in - 
wentacyi dóbr, 1 za przeniesieniem na powrót są­
downictwa swojego do dóbr Gubernii W o łyń sk ie j 
pow iatu Lubień kiego do miasteczka M ły n o w a , i  
po dopełnieniu w ta m te j p row incy i podobneyże in - 
wentacyi dóbt w d n iu  1 b 8bra idącego roku z a j­
m ie sięnieodstępnern sianoa ieniem massy dóbr o p ro ­
wincyach K ijow sk ie j W o łyńsk ie j i  M iń sk ie j będą­
cych, a po wykonaniu i tey ctynności p rzyzw oitym  
porządkiem czynić będzie kollokacyą. Przeto o ta­
kowych czynnościach w ierzycie li massy n in ie js z e j, 
szczególnie dotąd n ie likw idujących się, aby się nie- 
wiadomością w  razie zadeklarowanego onym przed  
czynić się mającą kollokacyą upadku nie wymawia­
l i  zawiadomić 1 tym  celem plenipotenta massy, a- 
by na jp rzód  nin isyszą rezo luc ją  do akt powiato­
wych Lubieńskich a potem do R edakc ji K ur. I->it. 
niezwłocznie podał obowiązać. Czytano roku  1820 
d n ia  29 ju l i i ,  na oryginale podpisy osób zasiada­
jących  są takoue. Sędzia Z iem . P tu  Radomyśl- 
skiego Jan Zaleski, by ły  Podsędek Ziem . Ptu L u ­
bieńskiego , Jan Józef z Dobry Dobrzański. 
Zgodno z protokułem świadczę, Sędzia P tu  Rado- 
myślskiego Jan Zaleski.

Roku 1820 dnia  29 ju l i i ,  n in ie jszą  rezo lucją  
iwolno do druku podać, ja k  wyżey sędzia Rado- 
myśleki Zą lesk i,

Przedaż publiczna.
3 . Od mińskiego gubernialnego rządu ogłasza  

się: iż  w  tymże rządz ie  w  czasie z jazdu szła -  
checkiego do M ińska d la  wyboru urzędników , za. 
liczącą się na bobróyskich d rug iey  g i ld y  kupców 
Kancnelsonach, skarbową różnego zw ania  n iedo- 
imkę, w ogóle rub. 2 ,454  kop. 2 i i ,  będą prze- 
dawać się drewniane domy m atki ich, żydów ki 
I t k i  Kancnelsonowey, znaydujące się w mieście 
Bobruysku; zatćm życzący nabydz tako domWef,



zechcą p rzyh yd ź  do tego gubernialnego Rządu na 
te rm iny : p ierwszy dn ia  2o , d ru g i 24 teraźm ey- 
szego mca augusta , a trzec i od dnia w ydruko­
wania za t rz y  miesięcy, gdzie znaydą opisanie 
tych  domow i  ich wartość. D n ia  7 augusta 1820 
roku. Sekretarz F. A rcitnow icz .

Grodz, p tu  W ileńskiego stawając  * obecnie 
W oźny w górze wyrażony re lacyą poda ego ob­
wieszczenia zeznał. Pzyją łem  Józef T jw ia ń s k i
Grodz. W ilęń . Regent.

W e z w a n i e .
5 W E D L E  U K A Z U  JE G O  IM P E R A T O R - 

S K IE Y  M O Ś C I - •mowładnącego całą Rosyą etc.
P io tr Chor o szewski Sędzia Z iem . W iłkom irsk i 

Andrzey Bobrowice Prezydent G rodz. Zaw ileyski, 
Adam Jasieński Pisarz Ziem . Upit. Jakób Towiań* 
ski P isarz Z iem  W ileń. B onifacy W ińcza Sędzia 
Grodz. B radaw . Stanisław Giesztort Sędzia Grodz- 
Kowieński. Oznaymujemy tern naszem urzędowem 
cztero nie dziel nem obwieszczeniem JW . Antoniemu 
Prozorow i W oje w. Witeps. i  kawalerowi d łużn i­
kowi, a zaś J W W . M icha łow i H rab i Tyszkiewi­
czowi P rezyd  Sądu Granicz. Guber. W ileń. W  by - 
ciechowi Pusłowskiemii aktualnemu stanu konsy- 
lia rzow i i  kawalerowi, Jódtfow i Łopacińskiemu Roi. 
b. kawaleryi narodowe/ sukcessorom zeszłey W oy- 
ciechowskiey, H ipo litow i W olkow i Prezyd. Sądu 
Granicz. P iu  W ileń. Józefowi H rab i Ża łiick iem u  
F lig ie l adjutantowi Jego Impet atorskiey Mości ka­
walerow i. H rab i Zułuckiem u Kam erjńnkrcw i Jego 
Cesarskiey M ości, JO z H rabiów  Za łuck ich  L u -  
b rm irsk ie y , sukcessorom po zeszłey ś. p. Jenerało­
w i y G rę fin i Igielsztromowey, Ottonowi G ra ffow i 
Ig ie ls  i t r  omowi Jenerałowi woysk Rossyykich kawale­
row i Orderów, Konstancy i  z X iąząt. Poniatowskich 
Tyszkiewiczowey M arsz. L idz . Annie z Tyszkiewi­
czów Potockiey Koniuszyney, Koro lin ie  matce E d ­
mundowi 1 Celestynie potomstwu Sulistrowskim K a ­
mer junkrom  Jego Im perator ski ty  M ości w assysten- 
cy i opieki oraz wszystkim dalszym kredytarcm i  
p i ttensorom : i i  stosownie do Remissy Sądu Głów. 
2go Departamentu Guber. W ile ń • w roku U raź 1820 
mca marca 1 go dnia zakroczoney , taxą  i  exdy- 
w izyą  wszelkich funduszów JW . Antoniego Pro zo­
ra  na satysfakcją jego w ierzycie li przeznaczają­
ce/, po nadeyśćiu pierwszych dwóch zjazdów, w ter­
m inie z niniejszego cztero- niedzielnego obwieszcze­
n ia  przypadającym, niezawodnie w komplecie p ie r­
wszym do majętności Mazuryszek w W ileńskim  płcie 
połozoney żjedzierny , d la  expedyowania poruczo- 
nego nam Remissą Sądu G i Exdy:wizórśkiego dzie­
ła . D at roku 1820 mca augusta 21 dnia. Roku 
1820 mca augusta 2 1 dnia W oźny niżey podpisa­
ny świadczę iż  tego obwieszczenia urzędowego czte- 
roruedzielnego ko p ije  z in s ta n c ji W W . P io tra  Cho- 
roszewskiego Sędziego Ziem . W ilkom . Andrzeja  
Bobrowicza Prezyd. Grodz. Zaw ileyskiego, Adama 
Jasieńskiego Pisarza Ziem. Upit. Jakóba Towiań- 
skiego P isarza Ziem. W ileń. Bonifacego W inczy  
Sędziego Grodz. Brasław . Stanisława Giesztora Sę­
dziego Grodz’ Kowien. J W . Antoniemu Prozoro­
w i Wojowodzre witep. M icha łow i H rab i Tyszkie­
w iczow i Prezesowi Sądu Gran. apelac. Guber. 
WPileń- Woyciechowi Pusłowskiemii aktualnemu 
stanu Konsy Harzowi, Józefowi Łopacińskiemu Rot. 
khawaleryi narodowcy, sukcessorom zeszłey W oy- 
ciechowskiey, H ipo litow i W olkow i Prezesowi Sądu 
G ran . W ileń . K onstanc ji z X ią ią t  Poniatowskich 
Tyszkiewiczcwey M a r. L idz., Annie z Tyszki»* 
wiczów  P o to ck ie /, Józefowi i  Karolow i H ra ­
biom Z a łusk im  JO. Francisce z Za łuskich  Lu - 
Aom irskiey sukcessorom zeszłey ś p, Jencra łocey  
fg itlsz trom ow ey  Ottonowi G ra f (u Jg iH 2 .tr urnowi 
Tenera łow i od ir fa n te ry i kaw d e r . Orderów, Karo­
l in ie  matce Edm undowi i  Celestynie nieletniemur 
potomstwu Sulistrowskim Kam er. D w . Jego Im ­
p e ra to r skiey M ości, oraz dalszym wszystkim kre­
dytom om i  pretsnsorom  jednym  oczewisto w rę ­
ce, d ru g im  w majętności M azuryszkach, łudziesz 
do g d z tty  K ur. L idz . podałem, i  o zjezdzie Są 
du  E x d y w . do majętności M a zu ry  szek w ter­
m in ie  z obwieszczenia w ypadającym  ozna jm iłem , 
f i a t  u t up p ra  Jan K is ie l W oźny Ptu W ileńskiego. 

Roku 1820 mca augusta i i  dnia przed A-

N O  W E  D Z І  E  Ł .A .
1. W  X ięga rn i X X . P ija rów  na u licy  D crn i- 

nikańskiey u A lex. Zołkowokicgo, wyszło nowe 
dz idko  :

Dzieciom dta ich rozryw k i i  nauk i, niektóre za- 
baw/ueysze historye z rożnych dziejów św iata da ­
wniejszego zebrane, przez Franciszka Karp ińskie ­
go, w W iln ie  1020, kop. 75 sr.

O g r o d y  p ó ł n o c n e  czyli zbiór wiadomości o 
rozmnażaniu i pielęgnowaniu drzew owocowych 
i  roślin ozdobnych, o inspektach, treybhauzach i  
oranżeryach, qraz o utrzymaniu roślin kw iato­
wych w pokojach, O b y w a t e l s t w  U p r o w iń ć y i  l i -  
t e w s k ie y  przypisane , przez Józefa St r u m iŁ Ł ^ .  
W  W iln ie  nakładem 1 drukiem A. Marcinowskie­
go, 1820 ż 6cią tablicami na mifezdi rytem  i, w o- 
prawie wstoskiey z okładką drukowaną. Całe w y­
danie na papierze klejowym. Cena exemplarza 
na papierze pięknym srebrem irubli 2, na zw y­
czajnym rubel 1 kopiejek 60 Dostać można w Re­
dakc ji Kuryera Litewskiego.

3 N iż e y  podpisana przedałam  wieczyście dom  
m óy m urowany w mieście W iln ie  pod N .  i 5  
p rz y  W ie lk ie y  u lic y  sytuow any, J P . T ich o n o w i 
F ra lo w iczo w i Zaycow ów i Kupcow i M ia s ta  W iln a 9 
ocztm uw iadam iafąc przez gazetę K u r. L i t .  w z y ­
wam mogących mieć ja k ą  należność z tego domu9 
ażeby ra c z y li ja k  nayrych ley  ja w ić  się do ie g c i  
J P  Zaycou a , w nadmnienionym domu handel i  m ie­
szkanie maiącegó. M arcyanna  W ilg e cka .

Z b i e g ł  y .
1. Z  m ajątku Bory szyna, 2 m ile od N ow ogród­

ka, odległego, dziedzictwa JW . PVo /niłowiczee z dn ia  
8 na g augustą zbiegł p isarz fa b ry k i p iw ney za ­
brawszy kassę: zowie się on Jukób B ie lińsk i po ru ­
cznik od inżynierów  i  odmiennie w innych  atesta- 
tach Józef W ielopolski chydrau lik , człek stary do 
la t bo; siwe włosy kędzierzawe, szepluni d la  pop/su­
tych zębów, rachował nayczęściey po niemiecku., u- 
żywa wiele wódki i  lu lk i, urnie rysować, wiele mó­
w i o hydraulice że ją  umie. nayczęściey chodzi pd  
dworu do dworu z suppUką o wsparcie, z a te siatam i 
przez siebie ponapisowanemi3 ktoby o ty m zbiegu 
da ł w iedzieć, osadziwszy go w ja k im  sądzie lub u  
siebie zatrzymawszy ru b li Bo, a ktoby tego dostawił 
rub. 100, ze dostanie nagrody słowem uczciwym za ­
ręcza dziedzic tego majątku.

A ren  downa dzierżawa. <
5 Od Rządu gubern ia ło tgo  w ileńskiego o g ła ­

sza się: iź  z powodu n ie jaw ien ia  się do tego g u * 
hern iąb i g > Rządu na te rm iny  naznaczone, ży -  
czĄ.zych w ziąć od dn ia  2З przeszłego■ mc 1 apry- 
la  na la t 12 w dzierżawę arendowną murowane­
go domu kupca A U xandra  Słackiego w f f  Unie na 
przedmieściu Zarzeczu położonego , wziętego pod 
dozor skarbow y , dla za pokoje n i a z o lg ły c h  na  
Słuckim z trunkowego odkupu n ie d o im tk , nożna- 
czone nanowo te rm iny  : dn ia  6, 9 i  11 następu- 
j c\ ceK,° tniesiąca septembra teraźnieysz:go roku ; 
a zatem życzący wziąć w arendę na la t 12 Luby 
ha czas krótszy wspomniany d om , i  znaydująę  
się p rzy  nim  browar, zechcą p rzy  bydź na te rm iny  
naznaczone do tego gubermalnego R ządu , gdzie  
okazane im  będą w arunk i; a ponieważ w tymże 
domu znaydują się dw ie bram y i  dwie o ficyny , 
tedy życzący w ziąć w arendę mogą licytować w o- 
gule wszystkie wyrażone zabudowania, lub osobna 
każdą połowę ib ro & a ry . D n ia  17 sierpn ia  1820 r . 
Sowietnik Ł a w ry  now i ch. Sekr. Kaz im ierz  N o w ic k i


